


BOŻE CIAŁO 
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DAWNIEJ I DZiŚ 

Wielkie święto Eucharystii w Kościele Katolickim 
celebrowane w pierwszy czwartek po pierwszej niedzieli 
(jedenastego dnia) po Zesłaniu Ducha Świętego - Zielonych 
Świątkach, między 21 maja a 23 czerwca. W Europie obcho­
dzone od XIII w. , najpierw (od 1246 r.) w Belgii, w diecezji 
Liege. Bezpośrednią przyczyną ustanowienia święta Bożego 
Ciała były objawienia, jakie otrzymała belgijska zakonnica, 
bl. Julianna (1193 - 1258), przeorysza klasztoru augustynek 
w Comillon. Później legat papieski rozszerzył je na całą 

Germanię· W 1264r. papież Urban IV specjalną bullą 
wprowadził Boże Ciało do kalendarza liturgicznego, obowią­
zującego w Kościele katolickim. Następcy Urbana IV wzbo­
gacili obchody Bożego Ciała o oktawę i uroczyste błogosła­
wieństwo. Z XV w. datują się procesje Bożego Ciała. W 
Polsce obchody Bożego Ciała rozpoczęły się w 1320 r. w 
Krakowie i diecezji krakowskiej , wprowadzone tam przez 
biskupa Nankera. Stopniowo wprowadzono je również w in­
nych polskich diecezjach. Począwszy od XV w. w całej 

Polsce najważniejszym momentem obchodów Bożego Ciała 
są uroczyste procesje, które wychodzą z kościołów do czte­
rech ołtarzy, przybranych zielenią (najczęściej gałęziami 

brzozowymi) oraz kwiatami, ustawionych na zewnątrz 

świątyń. Prowadzi je kapłan niosący konsekrowaną hostię w 
monstrancji. Przy każdym ołtarzu jest śpiewana bądź czytana 
Ewangelia i udziela się wiernym błogosławieństwa Przenaj­
świętszym Sakramentem. Z barwnych, okazałych procesji od 
najdawniejszych czasów na całą Polskę słynął Kraków 
(kolebka polskich obchodów Bożego Ciała). Szli w nich 
duchowni: biskupi, księża, zakonnicy; do początku XVII w. 
(tzn. w czasach, kiedy Kraków był stolicą Polski) w 

największej procesj i, idącej od Wawelu do Kościoła 

Mariackiego, uczestniczyli królowie polscy ze swym 
dworem, różne formacje wojska, bractwa kupieckie i 
cechowe z godłami i chorągwiami, profesorowie Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, studenci, religijne stowarzyszenia 
młodzieżowe, biało ubrane dziewczęta. Niegdyś procesje 
Bożego Ciała odbywały się przez całą oktawę. W Krakowie, 
Warszawie i innych dużych miastach wychodziły ze 
wszystkich największych kościołów, każdego dnia oktawy z 
innego, w kolejności odpowiadającej randze świątyni. 

Dotychczas w Warszawie, zgodnie z tradycją, procesję 

Bożego Ciała z Katedry Świętojańskiej na Plac Zamkowy i 
Traktem Królewskim prowadzi prymas Polski. Dotychczas w 
całej Polsce w procesjach uczestniczą rzesze wiernych, a 
wśród nich wojskowi i strażacy w galowych mundurach i ich 
orkiestry, dziewczynki w bieli sypiące kwiaty, ministranci z 
dzwonkami, harcerze. W niektórych miejscowościach (np. w 
Pruchniku nad Sanem) także przedstawiciele dawnych 
organizacji patriotycznych. W wielu regionach (np. na 
Mazowszu - w Łowiczu i wsiach podłowickich, na Kurpiach, 
w Rawskiem i Opoczyńskiem, na Pogórzu, Podhalu i w 
Krakowie) uczestnicy procesji, a zwłaszcza osoby noszące 
feretrony, chorągwie kościelne i wstęgi oraz mężczyźni 

zwyczajowo prowadzący i podtrzymujący księdza niosącego 
monstrancję i trzymający nad nim baldachim, występują w 
tradycyjnych, regionalnych, świątecznych strojach. 

Wszędzie WIernI pomagają w urządzaniu i 
dekorowaniu ołtarzy, a różne organizacje (np. strażacy), 
grupy zawodowe (rolnicy, rybacy, górnicy i inni) wystawiają 
własne ołtarze. 

Okna, furtki i balkony domów, znajdujących się przy 
drodze lub ulicy, którą przechodzi procesja, dekoruje się 
kwiatami, wystawia w nich obrazy święte, insygnia religijne. 



KRONIKA GMINNA 

*6-7 maja - w Białymstoku obradowali 
wójtowie na Forum Związku Gmin 
Wiejskich Województwa Podlaskiego. 
Tematyką spotkania były możliwości 

wykorzystania przez gminy funduszy 
strukturalnych UE w ramach Zintegro­
wanego Programu Operacyjnego Roz­
woju Regionalnego, Europejskiego 
Funduszu Społecznego oraz Kontraktu 
Wojewódzkiego. Gośćmi forum byli 
parlamentarzyści z Podlasia i władze 
wojewódzkie. W obradach uczestniczył 
Wójt Gminy Śniadowo. 

*12 maja - w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Łomży odbyła się 

uroczystość Dnia Bibliotekarza. Za 
swoją pracę na rzecz czytelników 
podziękowania oraz nagrody otrzymały 
jako jedyne w powiecie łomżyńskim 
panie Barbara Kończyk i Barbara 
Szczubełek z GBP w Śniadowie oraz 
wójt gminy Lech Marek Szabłowski. 

*14 maja odbyła się XIV sesja Rady 
Gminy Śniadowo. Radni podjęli 
uchwały w sprawie zmian w budżecie 
gminy na rok 2004, ustalenia wyna­
grodzenia dla wójta, zmiany statutu 
Gminnego Ośrodka Pomocy Społe­

czneJ. 

*26 maja w UM w Łomży odbyło się 
spotkanie przedstawicieli samorządów 
regionu łomżyńskiego w celu podpisa­
nia aktu notarialnego powołania 

Lokalnego Funduszu Poręczeń Kredy­
towych (instytucja ma wspierać małe i 
średnie przedsiębiorstwa tworzące 

miejsca pracy między innymi z terenu 
gminy Śniadowo). Do podpisania aktu 
nie doszło z powodu nie przybycia 
wcześniej zapowiadanego przedstawi­
ciela Urzędu Marszałkowskiego (mar­
szałek lub jego zastępca). 

*8 czerwca - po długich oczekiwaniach 
(wniosek złożony we wrześniu 2003) 
gmina otrzymała promesę na współ­

finansowanie z programu SAP ARD mo­
dernizacji i rozbudowy stacji wodociągo­
wej w Starym Ratowie. Przyznana do­
tacja to 370 977 złotych. Niebawem wy­
łoniony w przetargu wykonawca rozpo­
cznie inwestycję, a po jej zakończeniu 
nie będzie już problemów z dostawą 

wody do mieszkań. 

Z ŻYCIA SAMOR DU 
KOMISJE 

Kolejną komisją, z której działalnością 

chcemy zapoznać czytelników, jest Ko­
misja Rozwoju Gospodarczego, Rol­
nictwa, Ochrony Środowiska i Budow­
nictwa. Została ona powołana przez Ra­
dę Gminy Śniadowo dnia 16 grudnia 
2002 roku Uchwałą Nr lU 7 / 02. 
Komisji przewodniczy Sylwester Zając. 
Pozostały skład stanowią Marek Modze­
lewski - zastępca przewodniczącego oraz 
członkowie: Kazimierz Gosk, Paweł 

Kończyk, Piotr Baczewski. 
Komisja RGROŚ i B zajmuje się 

sprawamI: 
- zagospodarowania przestrzennego gmi­
ny, 
- gospodarowania mieniem komunalnym, 
- inwestycjami, 
- rozbudową urządzeń komunalnych i ich 
utrzymaniem, 
- budownictwem drogowym, 
- utrzymaniem czystości i porządku na 
terenie gminy, 
- ochroną środowiska, 
- zaopatrzeniem i usługami, 
- rolnictwem, leśnictwem i łowiectwem. 
W roku 2003 komisja odbyła 3 
posiedzenia. Zajmowano się m.in. ana­
lizą projektu budżetu Gminy Śniadowo 
na rok 2004, omawiano sprawy związane 
z gospodarowaniem mieniem komunal­
nym gminy. 
Plan pracy Komisji Rozwoju Gospo­
darczego, Rolnictwa, Ochrony 
Środowiska i Budownictwa na rok 2004 
przewiduje: 
- opracowanie planu inwestycji na terenie 
.gmmy; 
- podsumowanie realizacji zadań zwią­
zanych z budową dróg i ich mo­
dernizacją, sieci wodociągowej oraz 
innych zadań na terenie gminy; 



- podsumowanie realizacji zadań związanych z budową 
dróg i ich modernizacją, sieci wodociągowej oraz in­
nych zadań na terenie gminy; 
- rozpatrzenie i zaopiniowanie proj ektu budżetu gminy 
na 2005 r. 

Sesje Rady Gminy Śniadawo 
Od tego miesiąca na łamach naszej gazety 

będą mogli Państwo uczestniczyć w posiedzeniach 
Rady Gminy Śniadawo. Z każdej sesji będziemy 
starać się przedstawiać najważniejsze ustalenia i 
wypowiedzi radnych dotyczące spraw związanych 
z życiem samorządowym naszej "małej ojczyzny". 

14 maja 2004 r. odbyła się XIV Sesja Rady 
Gminy Śniadowo. Głównym tematem obrad było pod­
jecie trzech uchwał. 

Przedstawiona przez wójta gminy i skarbnika gmi­
ny uchwała w sprawie zmian w budżecie gminy na 
2004 r .. 

Zmiany w budżecie wynikają z planów inwestycyj­
nych. Do tych istotnych wymienionych przez wójta na­
leżą m.in.: 

• udział środków gminnych w rozbudowie bazy 
sportowej przy Szkole Podstawowej w Śniado­
wie (dotacja z MENiS w wysokości 50 tys. zł) 
oraz remont budynku Zespołu Szkolno Przed­
szkolnego wŚniadowie (dofinansowanie z 
Urzędu Marszałkowskiego w kwocie około 80 
tys. zł) i modernizacji terenu przy Szkole Pod­
stawowej wSzczepankowie, 

• dotacja z budżetu gminy dla Starostwa Powia­
towego w Łomży na budowę drogi powiatowej 
Szczepankowo - Mikołajki, 

• modernizacja dróg gminnych, 
• realizacja przez OPS świadczeń rodzinnych. 

Przedstawiona przez Przewodniczącego Rady Gminy 
Śniadowo uchwała w sprawie wynagrodzenia Wójta 
Gminy Śniadowo. 

Uchwała wynika z nowego rozporządzenia Rady 
Ministrów w sprawie wynagrodzenia pracowników 
samorządowych. 

Przedstawiona przez sekretarza gminy uchwała w 
sprawie zmiany statutu Ośrodka Pomocy Społecznej 

. w Śniadowie zmieniającej brzmienie § 2 Uchwały Nr 
XXVIII/I03/97 nadając mu brzmienie: 
,,§ 2. Ośrodek Pomocy Społecznej wykonuje wynikające 
z przepisów prawa zadania pomocy społecznej należącej 
do właściwości gminy." 

Uchwała wynika z nowej ustawy o pomocy spo­
łecznej. 

Wszystkie ww. uchwały podjęto jednogłośnie. 
Poza tym radni i goście poznali nowego dyrekto­

ra Banku Spółdzielczego w Śniadowie pana Tomasza 
Pisarskiego. 

KRONIKA ŻYCIA 

W kwietniu i maju do naszej lokalnej społeczno­
ści z krzykiem dołączyli malutcy obywatele: 
©Aleksandra Dzwonkowska Uf. 28.04.2004r (Jemieli­
te-Wypychy), 
©Kinga Jurkowska Uf. 26.04.2004r. (Kołaczki), 
©Adrian Pawłowski Uf. 27.04.2004r. (Truszki), 
©Marcin Janicki Uf. 16.05.2004r. (Szczepankowo), 
©Dariusz Kadłubowski Uf. 17.05.2004r. (Jemielite­
Wypychy), 
©Mateusz Świerdzewski Uf. 23.05.2004r. (Śniadowo), 
©Przemysław Grzymała Uf. 30.05.2004r. (Jemielite­
Wypychy). 

Jestem ładna! 



WYBORY DO PARLAMENTU 
EUROPEJSKIEGO 
Jak 

13 czerwca 2004r. blisko 30 milionów Polaków, 
po raz pierwszy w historii naszego kraju, miało możli­
wość wybrania swoich przedstawicieli do Parlamentu 
Europejskiego. Lokale wyborcze były czynne od godz. 8 
do 22. Wśród 25093 obwodów głosowania w wyborach 
do Parlamentu Europejskiego było 741 utworzonych w 
szpitalach, 419 - w domach pomocy społecznej, 81 w 
aresztach śledczych i 98 w zakładach karnych. 
W wyborach kandydowało 1887 osób, w tym 54 posłów 
i 15 senatorów. Kandydaci startowali z list 21 komite­
tów wyborczych, które zarejestrowały przynajmniej listę 
okręgową. Wybieraliśmy 54 europarlamentarzystów. 

W gminie Śniadowo mogliśmy głosować w 
czterech obwodach głosowania - w Uśniku, Szczepan­
kowie i Śniadowie (2). 
Uprawnionych do głosowania było 4421 osób, z tego 
prawa skorzystało tylko 1059 wyborców (ok. 24%). 
Poniżej prezentujemy wyniki wyborów w naszej gmi­
me: 

1. KW LIGA POLSKI RODZIN - 410 głosów, 
2. KW SAMOOBRONA RP - 233 głosy, 
3. KW POLSKIE STRONNICTWO LUDOWE -

165 głosów, 
4. KW PLATFORMA OBYWATELSKA RP - 69 

głosów, 

5. KW PRAWO i SPRAWIEDLIWOŚĆ - 60 głosów, 
6. KW INICJATYWA DLA POLSKI - 23 głosy, 
7. KW SLD i UP - 21 głosów, 
8. NARODOWY KOMITET WYBORCZY 

WYBORCÓW -16 głosów, 
9. KW POLSKA PARTIA PRACY - II głosów, 
10. KW WYBORCÓW KONFEDERACJA RUCH 

OBRONY BEZROBOTNYCH - 11 głosów. 
Pozostałe komitety wyborcze nie uzyskały więcej niż kilka 
głosów. 

Parlamentarzystami PE z naszego okręgu 

(województwa podlaskie i warmińsko-mazurskie) zostali: 
pani Barbara Kubrycka (PO) i pan Bogusław Proguiski 
(LPR). 

REMONT W GOK-u 
W miesiącu maju w Gminnym Ośrodku Kultury w 

Śniadowie rozpoczął się drugi etap remontu pomieszczeń 
GOK-u. Zakres remontu obejmuje wymianę starej podłogi, 
zmianę oświetlenia oraz drobne prace stolarskie. 
Pierwszym etapem prac był przeprowadzony przez GOK w 
roku 2003 remont dachu na całej powierzchni wraz z remon­
tem wieży strażackiej. 
W dalszej kolejności na jesieni 2003r. przystąpiliśmy do wy­
konania we wszystkich pomieszczeniach prac malarskich. 
Do całkowitego zakończenia remontu pozostanie jeszcze 
wymiana stolarki okiennej, co, mamy nadzieję, nastąpi w 

--
Wszystkie te prace mogły zostać wykonane dzięki 

funduszom, jakie zostały na potrzeby GOK-u przydzielone 
przez władze gminy, ku pożytkowi wszystkich mieszkańców. 
Dlatego też w imieniu lokalnej społeczności, która będzie w 
bardziej estetycznych warunkach korzystała z GOK-u, a także 
pracowników tej instytucji składam podziękowanie władzom 
gminy. 

Dyrektor GOK 
Ewa Baczewska 

SZCZEKAJ CE ZAGROŻENIE 
2 czerwca br. - Śniadowo 

Wiosenny, piękny dzień. Promienie słońca mu­
skają twarze przechodniów zaprzątniętych swoimi 
sprawami i myślami. W oddali widać grupkę dzieci bez­
trosko bawiących się piłką. Starsza pani spokojnie 
przechodzi obok banku. Nagle rzuca się na nią bezpań­
ski pies wielkości wilczura - krzyk przerażenia i bólu, 
warczenie psa. Po kilkunastu minutach przyjeżdża le­
karz z pobliskiego ośrodka zdrowia i stwierdza poważne 
pogryzienia. 
To już drugi raz ten sam pies pogryzł człowieka. 

Zwracamy się z apelem do władz lokalnych, aby 
poczyniły wszelkie działania zmierzające do wykluczenia 
takich zdarzeń w naszej gminie. 



SONDA 
Co myślimy 

o miesięczniku Nasza Gmina? 
Od kilku miesięcy w naszej miejscowości 

ukazuje się niniejszy miesięcznik relacjonujący 

ważne wydarzenia z życia społecznego i kultural­
nego naszej gminy. 

Do redaktorów docierają różne opinie na jego 
temat, najczęściej są one przychylne, niekiedy 
Państwo w swoich komentarzach słusznie wska­
zujecie jego dalsze drogi rozwoju. Warto tu 
wspomnieć, iż często ze zdumieniem słuchamy o 
zasięgu "występowania" naszej gazety. Okazuje 
się, że poszczególne numery docierają nie tylko 
do ościennych gmin i miejscowości, ale też do 
Niemiec, Stanów Zjednoczonych, a nawet Kanady! 
Należy przypuszczać, że wielu śniadowiaków szu­
ka swego szczęścia w różnych zakątkach świata. 
Poniżej zamieszczamy kilka takich opinii. 

p. Kazimierz Dzwonkowski 
Śniadowo 
-Przyznam szczerze, że jest to 
bardzo ciekawa gazeta, która 
ma więcej zalet niż wad. 
Pozytywną stroną jest to, że 
można dużo się z me] 
dowiedzieć o historii naszej 
gminy, a również o życiu 

kulturalnym naszej społecz­

ności. Najbardziej podoba mi 
się dział sportowy, ponieważ informuje mnie, jakie ak­
tualnie miejsce zajmuje w tabeli nasz klub sportowy, 
któremu od początku kibicuję. Szkoda że zniknął dział 
kulinarny. Chciałbym także, aby było więcej informacji 
o instytucjach działających na terenie naszej gminy. 

p. Ewa Jastrzębska 
Stare Duchny 
-Uważam, że miesięcznik 

" Nasza Gmina" posiada 
zarówno zalety jak i wady. 
Bardzo podoba mi się, iż 

gazetka ma kolorową ok­
ładkę, co przyciąga uwagę' 
oraz to, że jest dostępna w 
wielu punktach sprzedaży. 

Najciekawszą rubryk~ do 
której najchętniej zaglądam, 

jest" Historia Śniadowa", ponieważ jestem bardzo cie­
kawa przeszłości miejscowości, którą od niedawna za­
mieszkuję. Z przyjemnością także oglądam zdjęcia ma­
łych pociech, które powiększyły społeczeństwo gminy 
Śniadowo. Natomiast niechętnie czytam o sporcie. Z ko­
lei w następnych numerach chciałabym przeczytać tro­
chę więcej na temat pracy straży pożarnej naszej gmi­
ny. Wiem i zdaję sobie z tego sprawę, że ten zawód jest 
bardzo trudny i przeznaczony jest dla osób odważnych. 

I cóż więcej? Na pożegnanie należy mi tylko życzyć 
redagującym gazetę dużo nowych pomysłów i samych 
sukcesów w ich pracy, a czytelnikom miłego spędzania 
czasu z "Naszą Gminą". 

p. Jerzy Cienkus 
Śniadowo 
Dobrze że jest, trafna idea. 
Wyróżnia ją ciekawa szata 
graficzna, zawłaszcza ok­
ładek. Myślę, że więcej 

powinno być informacji na 
temat pracy naszych 
radnych. Najbardziej intere- ! 

suje mnie sport, z uwagą śledzę poczynania naszych l 

piłkarzy. 

p. Małgorzata Sienkiewicz 
U śnik Kolonia 
-Uważam, że "Nasza Gmina" 
to miesięcznik dla każdego. 

Zarówno młodsi jak i starsi 
znajdą w nim coś dla siebie. 
Jest on bezpłatny, dlatego 
można go bez trudu nabyć. 

Nie ukrywam, że naj bardziej 
- ....... ---_...-..J spodobał mi się dział " Gotuj 

razem z nami". Bardzo lubię 
eksperymentować w kuchni, dlatego z miłą chęcią 

gromadzę przepisy z każdego numeru. Gdy mam wolną 
chwilę, to chętnie czytam artykuły dotyczące życia 

naszej szkoły. Często również rozwiązuję krzyżówki. 

Wiem, że to czasopismo czytają moi rodzice, dla 
których jest ono świetnym sposobem zdobywania 
informacji dotyczących terenu gminy Śniadowo. Zawsze 
są one rzetelne i sprawdzone. Tak wiec polecam 
"Naszą Gminę" każdemu. 

P. Halina Krzyna 
Śniadowo 
Miesięcznik "Nasza Gmina" jest bardzo interesujący. 
Na szczególną uwagę zasługują wspomnienia starszych 
mieszkańców Śniadowa z cyklu" Z kalendarza życia". 

Na adres naszej redakcji wpłynął pewien list 
mieszkańca Pomorza, który także w swojej treści 
ocenia działalność gazety NG: 

Szanowni Państwo, 

Świdwin, dnia 17 kwietnia 2004 

Zespół Redakcyjny 
miesięcznika "NASZA GMINA" 
wŚniadowie 

miałem okazję po raz kolejny spędzać Wielkanocne 
Święta w Śniadowie, mojej rodzinnej miejscowości. 
Tegoroczne zaskoczyły mnie miłą niespodzianką- trafiły 

do mych rąk egzemplarze samorządowego miesięcznika 



pt. "Nasza Gmina". Gratuluję p. Wójtowi i Zespołowi 
Redakcyjnemu decyzji o podjęciu tak śmiałego, jakże 
potrzebnego w dobie dzisiejszej, lokalnego 
wydawniczego projektu. 

Jestem od pięciu lat wydawcą i redaktorem 
naczelnym niezależnego miesięcznika społeczno­

kulturalnego, ukazującego się na obszarze dwóch 
powiatów Pomorza Środkowego, w związku z czym 
mam również styczność z wydawcami lokalnych pism 
samorządowych, a tym samym możliwość bez­
pośredniego wglądu w owoce ich dziennikarskiej pracy. 
Mając skalę porównawcz(b z wielką satysfakcją mogę 
stwierdzić, że "Nasza Gmina ", która trafiła do moich 
rąk, jest pismem nie odbiegającym poziomem od 
wszystkich mi znanych w Polsce. Na pewno powstanie 
tego miesięcznika należy traktować w kategorii sukcesu 
tak władz gminy, jak i członków społeczności lokalnej, 
którzy znaleźli chęci, czas i pieniądze na tworzenie tego 
wspaniałego, rzetelnego zapisu gminnych wydarzeń. 

Na łamach Waszego pisma goszczą reprezentanci 
różnych grup społecznych gminy, którzy - co wynika z 
przeczytanych przeze mnie treści - z regionem są 

bardzo związani; nie stronicie od przedstawiania 
historii ziemi śniadowskiej i ludzi, którzy tę historię 

budowali. Bardzo szeroko opisywane są wydarzenia 
funkcjonujących w gminie szkół, wydarzenia sportowe 
oraz niezwykle bogata oferta kulturalna gminy. Te 
dziedziny zawsze powinny cieszyć się priorytetem na 
łamach tego typu pism, co widać konsekwentnie 
realizujecie i czego wam serdecznie gratuluję. 

"Nasza Gmina" jak wiele innych tego typu pism w 
kraju jest kapitalnym, obiektywnym zapisem historii 
gminy oraz uwiecznieniem ludzi, którzy swoją 

codzienną pracą bogacą historię tej ziemi i nie 
pozwalają tym samym, by inni mówili o niej 
"zaścianek". Pismo jest wręcz potrzebne gminie 
Śniadowo, ważne dla regionu i społeczności lokalnej, 
otoczonej zewsząd problemami dnia codziennego -
można rzec trudnym czasem, który nie pozwala na 
bezpośrednią obserwację wszystkich gminnych 
wydarzeń. Wasze pismo w skondensowanej formie tę 

wiedzę o gminie Czytelnikom serwuje i robi to w miarę 
dobrze i kompetentnie. 

Rozmawiałem o "Naszej Gminie" z kilkoma 
mieszkańcami Śniadowa. /ch wypowiedzi świadcz(b że 
Wasz miesięcznik ma licznych stałych Czytelników, co 
dobrze wróży na przyszłość - ich brak, to śmierć dla 
każdego pisma. Życzę, by ich grono stale się 
powiększało. 

Łączę gratulacje i pozdrowienia dla całego Zespołu 
Redakcyjnego miesięcznika "Nasza Gmina" i jego 
współpracowników oraz Wójta Gminy Śniadowo i Rady 
Gminy, dzięki, którym - tak sądzę - pomysł powstania 
pisma mógł się w tak pozytywnej formie 
uprzedmiotowić I. 

Z poważaniem 
Zbigniew Dulewicz 

Redaktor Naczelny" Okno na Powiat" 

Ps. Proszę wybaczyć śmiałość w wyrażaniu Opznll o 
"Naszej Gminie ", ale wyszedłem z założenia, że jestem 
do tego uprawniony i jest to moim obowiązkiem, 

albowiem urodziłem się w Śniadowie na ulicy 
Łomżyńskiej w stojącym do dzisiaj domu i praktycznie 
nigdy nie straciłem kontaktu z moją rodzinną 

miejscowością· 

Szanowni Czytelnicy! 
Prosimy kierować do nas wszelkie uwagi I 

refleksje dotyczące naszego wspólnego pisma. Ze 
swej strony zapewniamy, że każdą sugestię i 
propozycję przemyślimy w miarę swoich 
możliwości uwzględnimy. 

CYRK WŚNIADOWIE '-------

.... I 
~ _.ob 

11 maja 2004 w Śniadowie odbył się występ 
cyrku "Wisła". 

Główną atrakcją były akrobacje na trapezie, 
sztuczki magiczne, żonglerka hula-hoop i popisy 
komików. Wystąpił też fakir, czyli połykacz ognia. 
Podczas przerwy małe dzieci mogły pojeździć na 
kucykach lub coś kupić w cyrkowym sklepiku na 
przykład słodycze lub zabawkę. 

Ogólnie przedstawienie było dość ciekawe. 
Przede wszystkim podobało się ono młodszym 

dzieciom, gdyż dla nich było to coś nowego. Nam 
najbardziej spodobał się klaun Tuptuś. Jego występy 
śmieszyły całą widownię, chociaż niektóre dzieci 
przestraszyły się go w pierwszej chwili. 

Dziwną rzeczą w tym cyrku było to, że 

większość przedstawień wykonywali ci sami aktorzy -
mała obsada. 

Nie było również niektórych zapowiadanych w 
ulotkach reklamowych programów. 

Według nas nie było to widowisko najlepsze, 
jednak biorąc pod uwagę nasze miejscowe realia, była to 
pewna odmiana naszej śniadowskiej codzienności. 



Z KALENDARZA ŻYCIA 
Przedstawiamy państwu kolejne wspomnienia. Tym 

razem jest to "pamiętnik" pewnej śniadowianki, która spisała 
dzieje życia swojego i bliskich dla przyszłych pokoleń . 
swojej rodziny. My przytoczymy Państwu fragmenty tych 
wspomnień. Na prośbę autorki zamiast niektórych nazwisk 
wydrukujemy tylko inicjały. Fragment dzisiejszego tekstu 
jest osnuty na podstawie opowiadań matki autorki. 

" ... Babcia moja - Marianna była już wdow(b 
kiedy wyszła za dziadka Dębskiego. Miała dwie córki z 
pierwszego małżeństwa. Z małżeństwa z dziadkiem w 
1901 roku urodziła się moja Mama Kazimiera. 
Mieszkali we wsi Ławy w gminie Rzekuń. Rok po 
urodzeniu Mamy babcia zmarła, 

miała podobno 25 lat. Kiedy Mama 
skończyła 5 lat, zmarł też jej ojciec. 
Brat dziadka był jeszcze kawalerem. 
Dziećmi - sierotami zaopiekowała się 
rodzina Kowalczyków. Siostrami 
zajęła się jakaś ciotka, natomiast 
moją Mamę zabrała rodzina 
Burzyńskich z Łądczyna .w gminie 
Troszyn. Mama, jako pięcioletnie 

dziecko, nie pamiętaia nic z' tego 
okresu. W Łądczynie do rodRńy 
Przybyłowskich przyjeżdżali kl'ewni z 
Jakaci Młodej - małżonkowie Helefa 
i Aleksander Ch. Temu małżeństwu 
umarło troje dzieci, jedno po drugim. 
Helena była w ciąży i bała się, że 

następne dziecko też umrze. Ktoś im 
wtedy poradził, żeby wzięli jakąś 

sierotę, to Bóg im da, że dzieci będą 
żyły. Ch. porozumieli się z 
opiekunami Mamy i tak znalazła się 
ona w tej rodzinie. Nowi opiekunowie byli dla mamy 
dobrzy. Mama mówiła do nich stryju · i ciociu i tak już 
pozostało do końca ich życia. Nie pamiętała swoich 
rodziców i czasami dziwiła się, że wszystkie dzieci 
mówią do swoich mamo i tato, a ona ciociu i wujku. Po 
przybyciu Mamy do Ch. zaczęły się im rodzić dzieci. W 
krótkich odstępach czasu na świat przyszło sześcioro. 
Mama jako najstarsza musiała dużo pomagać w domu, 
a później w pracach polowych. Od 12 roku życia 

najwięcej pracowała na roli razem ze stryjem, który 
bardzo ją lubił i lubił z nią pracować. Kiedy Mama 
skończyła 17 lat stryj zachorował na raka skóry. Żył 
jeszcze 8 lat. Było im bardzo ciężko, wszystkie pieniądze 
pochłaniała choroba. Cała praca w polu spadała na 
ręce Mamy. Była bardziej chłopakiem niż dziewczyną. 
Nie skarżyła się jednak na to, gdyż stryj, ciocia i dzieci 
byli dla niej dobrzy. Nigdy jej nie bili, zawsze 
dostawała to samo, co ich dzieci. Do szkoły Mama 
nigdy nie chodziła, gdyż w tych latach Polska była pod 
zaborem Rosji i uczyć się po polsku nie było wolno. 
Konspiracyjnie we wsiach uczyli nauczyciele, lecz nie 
wszystkie dzieci się uczyły. Mama nauczyła się trochę 
czytać, a pisać nie umiała w ogóle. W tym czasie 

odnalazł Mamę wuj Antoni Kowalczyk z Łomży. Zaczął 
zapraszać Ją do swojej rodziny. Od niego dowiedziała 
się, że ma dwie siostry. Jedna z sióstr kiedyś odwiedziła 
Mamę. Niestety siostry zmarły w młodym wieku. Jedna 
z nich pozostawiła męża i córkę. Po śmierci stryja Ch. 
w 1924 roku Mama dalej pozostała w tej rodzinie. 
Wtedy poznała mojego Ojca. 

Mój Ojciec, Feliks S. urodził się w 1900 roku w 
Mińsku, stolicy Białorusi. Jego rodzice tam 
zamieszkiwali. Byli Polakami wyznania rzymsko­
katolickiego. Dziadek Klemens trudnił się 

dorożkarstwem, babcia Katarzyna wyrabiała kwiaty z 
piór i bibułki (mój Ojciec też umiał je robić) . Ojciec 

miał jeszcze brata Adolfa i siostrę 

Aleksandrę· 

Kiedy w 1919 roku Polacy 
zajęli Mińsk, Ojciec przyłączył się do 
polskiego wojska. Brał udział w 
bitwie o Wilno. Został tam ranny. Po 
1920 roku wyszedł z wojska i 
zamieszkał w Śniadowie. Z zawodu 
był szewcem. Był bardzo zdolny. 
Umiał robić dosłownie wszystko - od 
zawodu kucharza do krawca, stolarza 
ijak na tamte czasy był oczytany. 

Do 1934 roku Ojciec 
utrzymywał kontakt listowny ze swoją 
rodziną. Później dziadkowie bali się 
do nas pisać. Za taki kontakt 
rządzący wtedy Rosją i Białorusią 

Stalin mógł wysłać ich na Syberię. 
Nigdy nie poznałam swoich dziadków 
ze strony Ojca. 

Moi Rodzice Kazimiera i 
Feliks zawarli związek małżeński w 
kościele wŚniadowie 1926 roku. Po 

ślubie zamieszkali w Jakaci Młodej. 
Kiedy Mama była w ciąży z pierwszym 

dzieckiem, odnalazła przypadkiem w Rzekuniu brata 
swojego ojca, Aleksandra Dębskiego z rodziną. Było to 
dla nich wielkim zaskoczeniem, gdy przyszła i 
powiedziała, kim jest, gdyż stryjostwo wiedzieli, że 

Mama nie żyje. Bardzo się wszyscy z tego powodu 
ucieszyli. 

Po kilku miesiącach Mama urodziła syna. 
Niestety chłopiec zmarł w czasie porodu. Jeszcze jakiś 
czas po tym zdarzeniu Rodzice mieszkali w Jakaci 
Młodej. Później przenieśli się do wsi Łądczyn. Tu, 1 
stycznia 1929 roku, urodziłam sięja - Leokadia. Była to 
zima stulecia. Silny mróz i obfite śniegi. Byłam 
ochrzczona w Kleczkowie. Chrzestnymi moimi byli 
Leokadia Dębska i kuzyn Ch., Stanisław Przybyłowski. 
On często odwiedzał mnie w Śniadowie. Zginął w 1943 
roku w Oświęcimiu. Kiedy skończyłam 2 lata rodzice 
przenieśli się do Śniadowa. Mieszkaliśmy w domu przy 
rynku. W 1932 roku 9 listopada urodził się Władzio, 
upragniony syn. W Śniadowie rozpoczął się nowy etap 
w naszym życiu ... " cdn. 



SZCZEPANKOWO 
BEZPIECZNY KONKURS 

"W gospodarstwie rolnym może być niebezpiecznie" to hasło kon­
kursu plastycznego zorganizowanego przez Oddział Regionalny 
KRUS w Zambrowie i Szkołę Podstawową w Szczepankowie, któ­
rego celem jest upowszechnianie wśród dzieci wykazu prac i czyn­
ności szczególnie niebezpiecznych. 
W szkole przeprowadzono pogadanki o zagrożeniach w gospodar­
stwach rolnych, przyczynach wypadków i zasadach bezpiecznej 
pracy w gospodarstwie. 
Uczniowie wykonali prace plastyczne przedstawiające sytuacje, 
czynności i prace szczególnie niebezpieczne. Na konkurs wpłynęło 
wiele prac wykonanych różną techniką. Komisja konkursowa w 
składzie p. Irena Michalak -kierownik PT KRUS w Łomży ,p. 
Krzysztof Bączyk - inspektor PT KRUS w Łomży, Barbara Gost­
kowska i Joanna Brulińska oceniła prace i przyznała nagrody. 
KI. O - I: Im. Kamil Adamczyk, II m. Karolina Kurpiewska, IIIm. 
Damian Gawkowski; 
KI. II- III: Im. Robert Cholewicki, IIm. Radosław Gawkowski 
Kl. IV-VI: Magdalena Długołęcka 
Autorzy naj ciekawszych prac otrzymali dyplomy i nagrody 
rzeczowe. 

DZIEŃ MATKI 

Jak co roku młodsi uczniowie przygotowali uroczystość dla 
swoich mam. Recytując, śpiewając i tańcząc, wzruszyli swe 
MAMUSIE do łez. 

Dzień Dziecka 
W dniu l czerwca w SP w Szczepankowie odbyły się zawody spor­
towe zorganizowane przez p. Pawła Sadowskiego, p. Henryka Za­
bielskiego i uczniów klasy IV. Uczniowie rozegrali mecze piłki 
nożnej, dwa ognie, uczestniczyli w biegach i zawodach hula-hoop. 
Sportowcy otrzymali pamiątkowe dyplomy i słodkie nagrody od 
Rady Rodziców. 

DZIEN DZIECKA W USNIKU 

W naszej szkole to szczególne i wyjątkowe święto. Uro­
czystego otwarcia dokonała dyrektor szkoły pani Pelagia Wiska. 
Wszystkim uczniom złożyła najlepsze życzenia i zachęciła do spę­
dzenia święta na sportowo. 

W tym roku święto rozpoczęło się 31 maja. Samorząd 
Uczniowski zorganizował Dni Kultury Uczniowskiej z bogatym 
programem sportowo- rekreacyjnym. W programie znalazło się 

miejsce na przeprowadzenie egzaminu na kartę rowerową. Zdawało 

17 uczniów i wszyscy zaliczyli egzamin z wynikiem pozytywnym. 
Dzień zakończono wspólnym ogniskiem ze śpiewem i kiełbaskami 
na gorąco. 

Najlepsza zawodniczka szkoły Paulina Dmoch z kI. VI od­
czytała APEL OLIMPIJCZYKA: "Dziewczęta i chłopcy! Szukajcie 
w sporcie piękna, uczciwości i radosnej zabawy." Takie podniosłe 
otwarcie dostarczyło dzieciom niezapomnianych przeżyć oraz wielu 
emocji mogących trwale uksztahować w osobowości dziecka ocze­
kiwane reakcje w prawidłov.'Ym odbiorze imprez sportowo - rekre­
acyjnych zawodów sportowych. 

Główny cel SZKOLNEGO ŚWIĘTA SPORTU to: 
- popularyzacja biegów przełajowych, 
-wyrabianie nawyku aktywnego spędzania czasu na wolnym powie-
trzu, 
-zwiększanie aktywności ruchowej dzieci. 

Nasza baza sportowa to skromne boisko przy szkole oraz duży 
plac gier i zabaw podzielony na dwie części wraz z okalająca go 
trawiastą bieżnią. 

Dlatego też lekkoatletyka ma w naszej szkole odpowiednie warunki 
rozwoju. 

Dzień Sportu to szczególnie biegi indywidualne i przeła­
jowe, skok w dal, rzut piłeczką palantową, zabawy i gra w piłkę 
nożną. Na ten dzień został ustalony program i wg niego przebiegały 
zawody. W każdej konkurencji sportowej, poczynając od klasy ze­
rowej, był podział na dziewczęta i chłopców . 

W biegach indywidualnych zwyciężyli: 
kI. O -Katarzyna Pazik i Łukasz Baczewski 
kI. I i II-Milena Sienkiewicz i Łukasz Chajęcki 
kI. III i IV - Ewelina Dmoch i Mateusz Wróblewski 
kl. V i VI - Paulina Dmoch i Artur Strumiłowski 
Skok w dal: 

kI. III i IV Natalia Płaczek i Mateusz Wróblewski 
kI. V i VI Paulina Dmoch i Marcin Bekisz 
Rzut piłeczką palantową: 

Kl. IV -VI Sylwia Zalewska i Marcin Bekisz. 
Po przeprowadzeniu zawodów zostały ogłoszone wyniki. Zwycięz­
cy otrzymali pamiątkowe dyplomy i upominki za I, II, III miejsce. 

Największą uwagę wszystkich uczniów skupił bieg o Pu­
char Dyrektora Szkoły, w którym wzięły udział lO-osobowe zespo­
ły mieszane z klas: III,IV, V, VI. Puchar Dyrektora Szkoły zdobyła 
kl.VI, drugie miejsce kUlI. Klasy IV i V nie były zaskoczone, wie­
działy, że wystawienie zespołu lO-osobowego mieszanego sprawiło 
wiele kłopotów, a bieg w tym dniu był prestiżowy i każda klasa sta­
rała się wypaść jak najlepiej. Obserwując z boku zespoły klasowe, 
można odczuwać satysfakcję, jak dzieci potrafią mobilizować się w 
trudnych sytuacjach. 



Każdy uczeń jest ważny i cenny, liczy się zespół i to jest 
klucz do zwycięstwa. 

Sukcesy uczniów wynoszone z lekcji wychowania 
fizycznego i imprez szkolnych przekładają się na zajęcia poza­
lekcyjne. W ramach tych zajęć uprawiam ze swoimi uczniami 
lekkoatletykę, a najlepsi biorą udział w imprezie sportowej 
"czwartki LA". Czwartki kojarzą się w naszej społeczności z 
wielkim świętem. Jest to bardzo ciekawy pomysł na rozwój 
zainteresowań dzieci. Masowa forma tej imprezy pozwala danej 
grupie uczniów uczestniczyć w zawodach sportowych i odnosić 
pierwsze sukcesy. Nasza szkoła uczestniczy we wszystkich 
edycjach "czwartków LA od 1997r., zajmując czołowe lokaty w 
klasyfIkacji regionalnej i awansując do finału krajowego. 

VIII edycję "czwartków LA" w Łomży rozpoczęto 
11.09.2003r. III Memoriałem poświęconym pamięci działaczki 
kultury fizycznej śp. Wiesławy Czerniawskiej. Nasi uczniowie 
zajęli medalowe miejsca: 
-PAULINA DMOCH -ZŁOTY MEDAL W BIEGU NA 300M, 
-EWA ŻEBROWSKA - ZŁOTY MEDAL W BIEGU NA 

600M, 
-EWELINA DMOCH - ZŁOTY MEDAL W BIEGU NA 300M 
- ANETA STRUMIŁOWSKA -ZŁ.MEDAL W BIEGU NA 
300M 
- ARTUR STRUMIŁOWSKI - ZŁ.MEDAL W BIEGU NA 

300M 
- SYLWIA ZABOROWSKA - SREBRNY MEDAL NA 300M 
- MARCIN BEKISZ- BRĄZOWY MEDAL W BIEGU NA 
300M 
Z wymienionych zawodników cztery osoby kwalifikują się do 
finału krajowego: Paulina Dmoch, Ewelina Dmoch, Aneta 
Strumiłowska, Sylwia Zaborowska. 
Pozostałym zawodnikom względy zdrowotne nie pozwoliły 
kontynuować udziału w zawodach. 
Z okazji Święta Sportu zawodnicy "czwartkowi" zostali 
wyróżnieni i uhonorowani cennymi nagrodami rzeczowymi. 
Ukształtowanie w młodym człowieku trwałych nawyków do 
uprawiania lekkoatletyki nie zakończy się z ukończenie szkoły. 
Zdolna i wyćwiczona ruchowo młodzież może nadal uprawiać 
wybrane dyscypliny sportowe wyczynowo w klubach, bądź w 
formie rekreacyjnej. Bardzo popularna staje się lekkoatletyka 
wśród osób. w wieku średnim, ale sądzę, że podłoże stanowi 
zawsze zaszczepiona w szkole chęć ruchu. 

SPORT 

Nauczyciel wychowania fizycznego 
Józef Wiski 

------------~--~--~~----------~ 

LUKS Prefbet Śniadowo 
- podsumowanie sezonu (część II) 

W kwietniu przedstawiliśmy Państwu 
pierwszą część sprawozdania z działalności Lu-

dowego Uczniowskiego Klubu Sportowego, które 
oficjalnie podsumowano 6 grudnia 2003 roku w 
Regionalnym Ośrodku Kultury w Łomży. Poniżej 
prezentujemy część drugą wspomnianego 
sprawozdania. 

Momentem przełomowym uroczystości było ogło­
szenie wyników RANKINGU KLUBU, w którym brano 
pod uwagę 27 różnych kryteriów m.in.: zdobyte puchary, 
medale, występy na mistrzostwach Polski, makroregionu, 
województwa, rekordy województwa, punkty zdobyte dla 
klubu, miejsca w tabelach Polskiego Związku Lekkiej 
atletyki, zachowanie itp. 

Przyznano dwa I m. dla Magdy Stankiewicz i Pio­
tra Borzymowskiego. 111m. - Daniel Rutkowski, IV m. -
Justyna Dąbrowska (I m. w sztafecie 4xlOOm i II m. na 
800m podczas mistrzostw makroregionu podlasko - lubel­
skiego, V m. - Anna Pruszkowska, VI m. - Joanna Dob­
kowska (VI m. na Mistrzostwach Polski na dystansie 
800m, Im. w mistrzostwach makroregionu podlasko - lu­
belskiego 800m i sztafeta 4xlOOm). Nagrodzeni zostali 
sponsorzy i pracownicy klubu za wkład i zaangażowanie w 
rozwój klubu. 

Firmę Pretbet reprezentował p. Antoni Chojnow­
ski, który podziękował zarządowi klubu i zawodnikom, 
złożył obietnicę dalszej współpracy. Za rok odbędzie się 
jubileusz pięciolecia istnienia klubu. 

"Obecny rok był najlepszy w ciągu całej działalno­
ści m.in. zdobyliśmy 19 medali mistrzostw makroregionu. 
Chciałbym podziękować firmie Prejbet, wszystkim samo­
rządom, które nas wpierały, a przede wszystkim gm. Śnia­
dowo, Mały Płock, Stawiski oraz oczywiście młodzieży, 
która dzielnie walczyła -powiedział trener zawodników 
Andrzej Korytkowski, osoba, dzięki której powstał klub i 
osiąga coraz to większe sukcesy. 

Magda Stankiewicz nie kryła swojego 
zadowolenia ze zdobycia I m. Nie spodziewała się po tak 
krótkim czasie trenowania aż tak dobrego wyniku. W 
następnym roku chce poprawić własne wyniki, zdobyć 
medal na mistrzostwach Polski młodzików i tym samym 
zająć jak najlepsze miejsce w rankingu. To będzie trudne, 
w klubie 'est wielu . zawodników. 

Piotr Borzymowski jest szczęśliwy z I m. w rankingu (w 
tamtym roku miejsce IV). Tak skomentował własną 

postawę: 

Dużo wysiłku trzeba włożyć, aby uzyskać dobry wynik, ale 
warto. Na podium zapomina się o niepowodzeniach i 
ciężkiej pracy na treningach, człowiek jest bardzo dumny z 
tego, co osiągnął. 



Wszystkim osobom związanym z funkcjonowa­
niem tej organizacji sportowej trzeba życzyć jak 
naj lepszych wyników. 

GOTUJ RAZEM Z NAMI 

Na liczne prośby szano 
czytelników wracamy do kulinarnych wydarzeń maj ących 

codzienne finały w naszych kuchniach. 

Tym razem mieliśmy przyjemność gości ć u pani 
Heleny Kaczmarek, mieszkanki Śniadowa, która już od 
ośmiu lat szefuj e w szkolnej kuchni Zespołu Szkolno­
Przedszkolnego w Śniadowie . O ocenę kul inarnych poczy­
nań naszej gospodyni spytaliśmy kilku degustatorów na co 
dzień stołuj ących się w szkolnej stołówce. Wszyscy jed­
nogłośnie stwierdzili, że p. Helena serwuje naj smaczniej ­
sze dania i potrawy, jakie sobie można wymarzyć . 

Państwu także proponuj emy sprawdzone przepisy 
naszej gosdpodyni. 

KOTLETY ZIEMNIACZANE 
SKŁADNIKI: 

• ziemniaki ugotowane, 
• 1 bułka, 
• ugotowane jajka, 
• zielona natka p ietruszki, 
• 1 cebula, 
• sól, pieprz, bułka tarta 

PRZYGOTOWANIE: 

(zdjęcie na okładce) 

Mielimy ziemniaki, cebulę. Dodajemy namoczoną bułkę, posie­
kane jajka i zieloną nać pietruszki. Następnie do smaku dodaje­
my sól, pieprz. Wyrabiamy szybko ciasto, formując kotlety. Ota­
czamy je w bułce tartej i smażymy na złoty kolor. Kotlety poda­
jemy z sosem pieczarkowym. 

SOS PIECZARKOWY 
PRZYGOTOWANIE: 
Umyte p ieczarki kroimy w długość korzenia. Odgotowujemy, do-

dając do wody ziele angielskie, liść laurowy. Rozprowadzamy 
sos pieczarkowy " Winiary " i wlewamy do wywaru, ciągle mie­
szając. Doprawiamy do smaku przyprawami. Pod koniec goto­
wania dodajemy słodką śmietanę, posypuj emy zieloną pietrusz­

ką .. Kotlety ziemniaczane polewamy tak przygotowanym sosem 
pieczarkowym. 

BISZKOPT MAKOWY Z BITA 
ŚMIETANA 
SKŁADNIKI NA CIASTO: @~ 

• 70 dkg maku, ...., <J!) 
• 8 żółtek, ~@ 
: ~ ~:~:~:~~~7a~y, ~~ 
• ~ margaryny, v(I® 
• 2 łyżeczki proszku do pieczenia, ~"(()\ 

• 2 łyżki bułki tartej. ~ 

SKŁADNIKI NA BITĄ ŚMIETANĘ: OC] 

• 750 mi kwaśnej śmietany, gęstej, schłodzonej, 

• 1,5 szklanki cukru pudru, 
• 2 cukry waniliowe 

PRZYGOTOWANIE BISZKOPTU: 
Mak gotujemy 40 minut. Cedzimy przez sitko, przekręcamy p rzez 
maszynkę 3 razy. Żółtka ubijamy z cukrem i cukrem waniliowym. 
Wkręcamy margarynę, mak. Następnie dodajemy proszek do p ie­
czenia i tartą bułkę a na koniec pianę z jajek. Ciasto przelewamy 
do formy i p ieczemy w p iekarniku. 
PRZYGOTOWANIE BITEJ ŚMIETANY: 
Śmietanę ubijamy. Na koniec dodajemy cukier i cukier wanilio­
wy. Ostudzony biszkopt polewamy ubitą śmietaną. 

Pani Helenie Kaczmarek serdecznie dzięku­
jemy za propozycje, a osoby, które pragną podzielić 
się z nami i mieszkańcami gminy swoimi sprawdzo­
nymi przepisami, zapraszamy do współpracy. 

TERIA NASZEJ GMINY ---,.j 
W czerwcu nagrodę ufundowaną przez panią 

Agnieszkę Cienkus, właścicielkę kiosku Ruch w 
Śniadowie , wygrała 



.. ....-- 1 KOMUNIA SWI TA 
i e Hill«lsettystęcg dzie 

nłlW,aM11 ci przyjęło w tym ro-
"~_Lił ku w Polsce piCflJ)$Zq 

H cmunię Swiętq. 
jeśli chrzest był dla 

nich otwarciem drzwi 
H lIŚciola. sakTament 
eucftaryrlii będzie 
wpn.ruzeniem im 

~M«Ika. 
W Snitl/kJwle 3lJ 
ja br. pierwszy raz 
kcmunię przyjęło 58 
dziC1J)czynek i cftlop­

CÓ1lJ. któ/zy Zl~Jtali 
przygot(J1J)ani przez 
księdza wikariusza 
Marka Gmnwaldn. 

W SuzepanR(J1J)ie 
~ sakTamentu 

stqpiło fil dzieci. 
przygot(J1J)anym przez _c .... " ... wikariurza 

sza jabłcrukiego. 
p. A. Wierzb(J1J)sRq. 

p.A. /kJgIJ$kq 
i p. G. PisifJskq. 

I H cmunia Swięta 
Jest jednym z naj­
ważniejszym dni 

w życiu dziecka. r..,.IWII .... IiI.-'~~~ 
poniC1J)aż inte!fl1Jje 

zarÓ1lJ1W sa1lW 
dziecko. jak i j&O rodzinę ze wspólrwtq kllŚcida paralillJnego. 

zrsrÓŁ 
nrDl\KCTJnT 

A,..,u 
9~-S~ 

wsróunncn 
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.11. M •• ~ł·JIiI~"l~MlliII~~~it:II1ił~M~ naszadres: 
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SKLEP SPOŻ'łWClY nr 4 ul. Kolejowa; "jsDCJ) "''''et1J Nt: p. JoatM llbrowslcilJ. SŁr ona Internetowa, 
~al._4"'o.O: SKLEP Rnno. SZKOtA PODSTA W OW A; p. PaYtłJwi Orvao, p. Atttił &wara, www.sruadowopowlaUomzynskl pl 
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